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USŁUGI REMONTOWE
V malowanie
V tapetowanie
V szpachlowanie
V układanie płytek
V instalacje sanitarne
V panele  V  płyta GK
V karcher

tel. 515 550 833

BEZPŁATNE BADANIA WZROKU
POMIAR CIŚNIENIA OKA I GRUBOŚCI ROGÓWKI

Zapraszamy mieszkańców Piątkowa na  
profilaktyczne badania w ramach projektu 
badawczego - kontrolny pomiar ciśnienia 

wewnątrzgałkowego przy użyciu 
specjalistycznej aparatury. 

ZADZWOŃ I UMÓW SIĘ JUŻ DZIŚ ! 
tel. 518 777 757

TERMINY BADAŃ: MAJ - CZERWIEC 2026
wiek: 40-55, 60+

MIEJSCE: Wydział Fizyki i Astronomii UAM, POZNAŃ
LICZBA MIEJSC OGRANICZONA ! 

  

  

 obiady domowe
 organizacja przyjęć okolicznościowych
 catering

Zapraszamy
Pon.- pt.     11.00 – 18.00
Sob.- niedz. 12.00 – 18.00

PCK „Dąbrówka” o s. Bolesława Chrobrego 120
Tel. 731 963 608, 797 865 235

Abusrestauracja.pl      kontakt@abusrestauracja.pl

ABUSR E S TA U R A C J A  -  K A W I A R N I A

Gody złote i perłowe 

Hetmański jubileusz na 38 par

Aż 38 par o różnym stażu małżeńskim – obcho-
dzących diamentowe, szmaragdowe, złote, szafirowe, 
rubinowe, oraz perłowe gody – spotkało się w klu-
bie Hetman, aby wspólnie, wraz z sąsiadami, świę-
tować swoje piękne rocznice.

Była to pełna wzruszeń, radości i serdeczności uroczy-
stość, podczas której nie zabrakło ciepłych słów, gratula-
cji oraz kwiatów. Życzenia Jubilatom złożyli: prezes PSM 
Maciej Graczyk, przewodniczący Rady Nadzorczej Dariusz 
Malinowski oraz kierownik Administracji Osiedla Jana III 
Sobieskiego Maciej Delikta.
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Tu jest miejsce 
na Twoją reklamę

Tel. 501 354 108

Przeprowadzki prywatne i firmowe
Sprzedaż kartonów przeprowadzkowych
Usługi transportowe (pianina)
Przenoszenie mebli

Kontakt Tel. 61 843 91 61 lub 668 23 24 55
www.123przeprowadzki.pl

R A D C A    P R A W N Y 
    - rozwód, separacja, podzia  maj tku 
    - w adza rodzicielska, opieka, alimenty  
    - spadki - nabycie, zachowek, testamenty 
    - procesy o odszkodowania, umowy, ZUS 
   

                  tel. 601 999 570 
 

     KANCELARIA: os. J. III Sobieskiego 36/15 
Spotkania do uzgodnienia 

  

PROGRAM OBEJMUJE BADANIE USG:
I trymestr 

II trymestr 

Zapraszamy do skorzystania

609 476 005 
lub e-mail: prenatalne@termedica.pl 

(w przypadku trudności w dodzwonieniu się poprosimy o wiadomość
 SMS – oddzwonimy)

Komunikaty i informacje o przetargach ogłaszanych przez Po-
znańską Spółdzielnię Mieszkaniową znajdują się na stronie in-
ternetowej:

psm.poznan.pl/info.php
Aktualne informacje o atrakcyjnych lokalach mieszkaniowych
i użytkowych do wynajęcia na poszczególnych osiedlach do-
stępne są na na stronie internetowej PSM www.psm.poznan.pl 
w zakładce:

OFERTY LOKALE UŻYTKOWE
OFERTY LOKALE MIESZKALNE

Bezpłatne 
ogłoszenia drobne

10 słów za darmo!
Ogłoszenia za darmo! Zachęcamy do skorzystania 

z naszej rubryki, w której zamieszczane są BEZPŁAT-
NIE OGŁOSZENIA DROBNE dotyczące usług i  prze-
kazywania rzeczy oraz informowania sąsiadów o tym 
co ważne i ciekawe.  

Całkiem za darmo można informować o drobnych usłu-
gach oraz różnych innych pomysłach i propozycjach kiero-
wanych do mieszkańców piątkowskich osiedli. Publikacja na 
łamach osiedlowej gazety zapewnia szeroki dostęp do odbior-
ców mieszkających w pobliżu i może być podstawą do na-
wiązania ciekawych kontaktów.

Zachęcamy do skorzystania. Wystarczy więc nade-
słać ogłoszenie zawierające do 10 słów na adres ma-
ilowy echopiatkowa@o2.pl a zostanie ono bezpłatnie 
zamieszczone w najbliższym wydaniu „Echu Piatko-
wa”. A po publikacji nastąpi – mamy nadzieję – ocze-
kiwany odzew.
 Zaopiekuję się kotem/kotami podczas Twojego wyjaz-

du - 501 975 211
 Zapraszam na bezpłatne komputerowe badanie cery  

- tel.502 439 622
 W maju 80-lecie ZSŁ szczegóły: zsl.poznan.pl
 Usługi kojarzenia par dla osób wolnych samotnych - 

tel. 603 139 936
 Zwiedzaj z nami - JustPoznan.pl tel. +48 609 605 115
 Piątkowski Klub Planszowy zaprasza co niedzielę do 

Fortu Va -  g. 14.
 Remonty mieszkań – pełen zakres, naprawy, zabudo-

wy, malowanie, kuchnie - tel. 732 698 306
 Remonty, naprawy, szeroki zakres, szybka realizacja, 

Zapraszam - tel. 794 568 601
 Usługi BHP- tel. 602 728 407
 ZAJĘCIA Zdrowego Kręgosłupa w Szkole nr. 34 

– 500 695 342
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Zamiast burzonego marketu

Niższe budynki, 
więcej zieleni

Rozpoczęc ie 
wyburzania pa-
sażu handlowe-
go Opieńskiego 
zaskoczyło, a na-
wet oburzyło i za-
niepokoiło wielu 
mieszkańców os. 
Stefana Batorego. 
Od miesięcy sta-
rali się oni prote-
stami i petycjami 
zapobiec planom 
dewelopera planu-
jącego zabudować 
to miejsce potęż-
nymi wieżowcami.

Ich wysiłki nie 
pójdą jednak całkiem 
na marne. Miejscy 
urzędnicy zapewnia-

ją, że w opracowywanym planie miejscowego zagospodaro-
wania, który będzie jeszcze podlegał kolejnym konsultacjom 
społecznym, uwzględniono niektóre z postulatów mieszkań-
ców. Przede wszystkim nie będzie możliwości stawiania tak 
wysokich budynków, jak pierwotnie planowano. A miały one 
sięgać nawet 48 metrów wysokości. Przewiduje się także za-
chowanie większej powierzchni zabudowy handlowo-usługo-
wej i co najważniejsze znaczna część terenu, blisko hektar,  
ma zostać przeznaczona na tereny zielone, które oddzielą 
nowe budynki od istniejącej zabudowy. 

Na razie są to zapowiedzi a burzenie wielkiego cen-
trum handlowego, w którym niegdyś królował Hit, potem 
Tesco a teraz Kaufland, nabiera rozmachu. Najemcy lo-
kali w galerii otrzymali już wypowiedzenia i koniec tego 
obiektu, do którego piątkowianie przez lata  chętnie zaglą-
dali, jest nieuchronny. Natomiast debata nad tym co po-
wstanie w jego miejscu jeszcze trwa i głos mieszkańców 
będzie miał znaczenie.

Sąsiedzkie bule i kolaże

Majowe aktywności z CIL
Przedstawiamy harmonogram majowych aktyw-

ności sąsiedzkich w ramach CIL Piątkowo Północ [udział 
bezpłatny]:

4 maja (poniedziałek), godz. 17- 19 Champions Bowling 
by Niku (ul. Piatkowska 200); Sąsiedzkie kręgle;

6, 13, 20, 27 maja (środy), godz. 17 – 18 bulodrom na 
os Jana III Sobieskiego; sąsiedzkie bule - nauka i rozgrywki;

8, 15, 22, 29 maja (piątki), godz. 17 – 18 boisko tra-
wiaste PSM przy Przedszkolu Królewna Śnieżka; rozgryw-
ki w molkky;

14 maja (czwartek), godz. 17 – 19 siedziba RO Piątko-
wo Północ (Przedszkole nr 182, os. Jana III Sobieskiego 
106); Wiosna nas inspiruje - warsztaty decoupage.

Aktywności sąsiedzkie w maju CIL Piątkowo Za-
chód:

11, 15 i 25 maja, godz. 18- 20 Fort Va (ul. Lechicka 
59a); Kolorowy Fyrtel: rysunek - warsztaty z nauką i do-
skonaleniem umiejętności;

14, 21, 28 maja (czwartki), godz. 18.30 – 20.30 Ma-
giel Artystyczny (os. Zygmunta Starego 15a), Warsztaty 
twórczego pisania;

9 maja (sobota)  Ognisko na fyrtlu (os. Bolesława Chro-
brego 105)

godz. 10.30 – 13 Kolażowe wariacje - tekstylne kolaże 
z materiałów z odzysku;

godz. 16 – 17.30 Inic-Ja-Ty-Wy dla Piątkowa 2026 - ma-
cie pomysły na Aktywności Sąsiedzkie? doradzaMy, szu-
kaMy możliwości finansowania i towarzyszyMy w proce-
sie realizacji;

23 maja (sobota), godz. 11 – 15 teren Szkoły Podsta-
wowej nr 17 (os. Bolesława Chrobrego 105), Razem do la-
ta - wydarzenie sąsiedzkie dla wszystkich. 

W klubie „Batory” 

Świąteczna magia
Dopiero co przeżywaliśmy magię zimowych świąt bo-

żonarodzeniowych a już poczuliśmy magię świąt wielka-
nocnych. Był to również  czas pełen serdecznych rozmów, 
uśmiechów i wzajemnych życzeń. Takich miłych chwil było 
wiele podczas spotkania na os. Stefana Batorego, w któ-
rym uczestniczyli przedstawiciele Rady Nadzorczej PSM. 

Podziękowania dla B. Odroń

Oddana sprawom osiedla

Przez ponad 20 lat  Barbara Odroń, ceniony pedagog, 
nieprzerwanie działała na rzecz mieszkańców Osiedla Wła-
dysława Łokietka – w Radzie Osiedla i Radzie Nadzorczej 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Zdecydowała za-
kończyć działalność społeczną, ale jej wieloletnia praca, 
oddanie i troska o sprawy lokalne zostały docenione.  W 
imieniu spółdzielców i mieszkańców osiedla serdeczne po-
dziękowania za wieloletnią pracę złożyli: Maciej Graczyk 
– prezes PSM, Grzegorz Maćkowiak – zastępca p rezesa 
PSM, Błażej Tęcza – p.o. kierownika osiedla, a także współ-
pracownicy z Rady Osiedla oraz pracownicy administracji.
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Działo się w klubie „Korona”
Zdrowy kręgosłup, występy i wernisaż

Spotkanie zorganizo-
wane w klubie „Korona” 
na os. Bolesława Śmia-
łego z myślą o najmłod-
szych przyciągnęło licz-
ne grono dzieci oraz ich 
opiekunów, tworząc cie-
płą i rodzinną przestrzeń 
do wspólnego świętowa-
nia.

Nie zabrakło wielkanoc-
nych dekoracji, zabaw oraz 
aktywności nawiązujących 

do tradycji wielkanocnych. 
Dzieci brały udział w przygo-
towanych animacjach, któ-
re wprowadziły je w rado-
sny nastrój nadchodzących 
świąt. Następnego dnia se-
niorzy wyjechali do Mści-
szewa, gdzie w restauracji 
„Skaczący Młyn” wspólnie 
świętowali Wielkanoc. Wy-
jazd był okazją do integra-
cji oraz spędzenia czasu w 
świątecznej atmosferze.

Klubowicze z Korony go-
ścili u sąsiadów na Winogra-
dach. 10 kwietnia w Klubie 
„Bajka” na os. Wichrowe 
Wzgórze w koncercie „Roz-
śpiewana biesiada” wystąpił 
m.in. zespół wokalny, nato-
miast aktorzy teatru „Hop 
z Kanapy” zaprezentowali 
w Domu Kultury „Słońce” 
na os. Przyjaźni  spektakl 
„Przyszła baba do lekarza”. 

Przedstawienie utrzymane 
w lekkim, humorystycznym 
tonie spotkało się z bardzo 
ciepłym przyjęciem licznie 
przybyłych widzów.

Wiele osób przyciągnęły 
klubowe warsztaty pod ha-
słem „Zdrowy kręgosłup”. 
Spotkanie zorganizowano z 
myślą o osobach starszych, 
które chcą zadbać o 
swoją kondycję fizyczną i 
codzienny komfort życia. 
Uczestnicy mieli okazję po-
znać podstawowe zasady 
dbania o kręgosłup, a tak-
że wziąć udział w prostych 
ćwiczeniach poprawiają-
cych postawę i wzmacnia-
jących mięśnie. Prowadzą-
cy zwracali uwagę na zna-
czenie regularnej aktywno-
ści oraz prawidłowych na-
wyków w codziennym funk-
cjonowaniu. Warsztaty były 
nie tylko okazją do zdobycia 
praktycznej wiedzy, ale rów-
nież do integracji i wspólne-
go spędzenia czasu w przy-
jaznej atmosferze.

15 kwietnia, w Świato-
wym Dniu Sztuki, w „Koro-
nie” odbył się wernisaż prac 
uczestników koła plastycz-
nego „Werniks” działające-
go pod kierownictwem Kata-
rzyny Strzykalskiej. Werni-
saż był okazją do spotkania 

ze sztuką – pełną wrażliwo-
ści, wyobraźni i różnorod-
nych form, które powstały 
z prawdziwej pasji tworze-
nia. Wydarzenie zgroma-
działo wiele osób. Wśród 
zaproszonych gości znaleźli 
się przedstawiciele Zarządu, 
Rady Nadzorczej oraz Rady 
Osiedla PSM, którzy podzi-
wiali prace i twórczą pasję 
mieszkańców.

Tekst i fot.:
Miła Mądra

Miło u „Przyjaciół” 

Z cyfrowym certyfikatem

Aż 50 klubowiczów 
wzięło udział w wielka-
nocnym śniadaniu, któ-
re odbyło się w nowo 
otwartej restauracji „Pa-
wilon”, tuż po sąsiedzku. 
W tym wyjątkowym świą-
tecznym czasie nikt nie 
musiał czuć się samotny.

 W połowie kwietnia 
14 seniorów otrzymało cer-
tyfikaty ukończenia kur-
su umiejętności cyfrowych, 

który został zorganizowa-
ny przez instruktorkę klu-
bu przy współpracy z Funda-
cją Partycypacji Społecznej. 
Projekt został sfinansowany 
w ramach środków z Krajo-
wego Planu Odbudowy. Se-
niorzy zdobyli nowe umiejęt-
ności, ale przede wszystkim 
spędzili czas w miłej atmos-
ferze z sympatycznymi in-
struktorami. 

Odbyły się dwie próby 

chóru z Małgo Antczak z no-
wym repertuarem, a także 
cztery warsztaty ruchowe i 
plastyczne dla dzieci w piąt-
kowe popołudnia. Wiosenny 
czas klubowiczom wypełnia-
ły zajęcia gimnastyczne i 
taneczne, aktywny umysł, 
warsztaty kartek wielkanoc-

nych, malarstwo, tai chi i 
wiele innych. Natomiast maj 
rozpocznie się długo wycze-
kiwaną wycieczką - tym ra-
zem z cyklu „Pałace Wiel-
kopolski”, klubowicze zwie-
dzą pałac w Lewkowie oraz 
zagrodę agroturystyczną w 
Gutowie.
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W międzynarodowym 
turnieju zapaśniczym na 
Węgrzech wystąpiła pol-
ska kadra młodych za-
wodniczek do lat 20. 
Wśród nich były przed-
stawicielki KS „Sobieski 
Poznań” Emilia Reich i 
Maja Wejchan. 

Po zaciętych pojedyn-
kach na matach obie mu-
siały się zadowolić miejsca-
mi czwartym i piątym, czyli 
tuż za podium. Wspólne tre-

ningi z polską kadrą i zdo-
byte doświadczenie dają na-
dzieję, że następnym razem 
będą już medale. 

SREBRNA EKIPA
Drugie miejsce w klasyfi-

kacji drużynowej wywalczy-
li zawodnicy „Sobieskiego” 
na ogólnopolskiej olimpia-
dzie młodzieży w zapasach 
w stylu klasycznym, która 
odbyła się w Spale. Indywi-
dualnie największy sukces 
odniósł Maciej Grynia, któ-

ry sięgnął po złoty medal w 
kategorii wagowej do 60 kg. 
Dobre wyniki zajmując pią-
te miejsca, zanotowali rów-
nież Olgierd Nowicki i Bru-
no Michalski.

ZŁOTO PAŃ
W ogólnopolskiej olim-

piadzie młodzieży w zapa-
sach aż 4 zawodniczki KS 
„Sobieski Poznań” stanęły 
na podium tych zawodów. 
Natomiast cały zespół zna-
lazł się na pierwszym miej-
scu w klasyfikacji druży-
nowej. Na 63 pkt zdobyte 
przez Sobieskiego złożyły 
się przede wszystkim zwy-
cięstwa Emilii Reich i Mai 

Wejchan oraz miejsca na po-
dium Marty Bereszyńskiej i 
Amelii Borkowskiej.

KOLORY SUMO
W międzywojewódzkich 

mistrzostwach młodzików w 
sumo rozegranych w Star-
gardzie udanie startowali 
reprezentaci klubu „Sobie-
ski Poznań”. Zdobyli meda-
le we wszystkich kolorach. 
Złoty  wywalczył Olaf No-
wicki, srebrny Borys Żerań-
ski a brązowy Karol Nowa-
czewski. 

Fot. Maciej Kula

FeederCup rozpoczęty 
Wędkarskie branie

Na łowisku Gierłatów-
ko członkowie koła węd-
karskiego „Chrobry”, dzia-
łającego w PSM, zainaugu-
rowali tegoroczny cykl za-
wodów FeederCup 2026.

W szranki z wędkami w 
ręku stanęło 38 zawodników. 
Zawody przy ładnej wiosennej 
pogodzie rozegrano na dwóch 

stawach. Chociaż nie wszyscy mieli branie, aż 9 osób zakończyło 
bez zdobyczy, to jednak łącznie złowiono 135 kg ryb. Największą 
rybę, karpia o wadze 4,6 kg złowił Robert Głowacki. Natomiast 
zwycięzcą zawodów został Jarosław Grobelny. Obok niego na po-
dium stanęli: Robert Głowacki, Wojciech Kaczmarek i Krystian 
Sobczak. Brawo dla wszystkich uczestników, a szczególnie dla 
juniora Wojtka Kaczmarka.

  

  

Medale w zapasach i sumo
Sukcesy na olimpiadzie młodzieży

Tenisowy memoriał A. Słabęckiego

Zmagania na rakietki
Na Osiedlu Władysława Łokietka rozegrano wio-

senny turniej tenisa stołowego o Memoriał Andrze-
ja Słabęckiego. Zawody były formą uczczenia pamię-
ci niestrudzonego popularyzatora sportu na Piątko-
wie. W turniejowych szrankach wystąpiło 10 zawod-
ników. Po zaciętych i pełnych emocji zmaganiach na 
rakietki i piłeczkę miejsca na podium zajęli kolejno: 
Andrzej Wrzesiński, Mieczysław Marciniak i Roman 
Bryhadyr. Gratulacje i uznanie należą się wszystkim 
uczestnikom, którzy swoim przykładem  i wzorem 

patrona turnieju A. Sła-
bęckiego,  zachęcają do 
aktywnego wypoczynku, 
bo sport to zdrowie.

 Kacper Kula
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Informacje o PSM 
Biura Zarządu Poznańskiej Spółdzielni Mieszkanio-

wej czynne:
- w poniedziałki w godz. 7.00 – 17.00
- od wtorku do piątku w godz. 7.00 – 15.00
Kasa Spółdzielni w budynku Zarządu PSM na Os. Bole-

sława Chrobrego 117 otwarta od 1. do 15. dnia miesiąca 
w godz.: poniedziałek 9.00 – 16.45, wtorek - piątek 9.00 – 14.00

Składy Rady Osiedli
Kadencja 2026 – 2030

 OS. STEFANA BATOREGO
1.Mirosław Fajfer
2.Grzegorz Hałuszko
3.Maciej Kula
4.Mirosław Sitarz
5.Maciej Świątkowski
OS. BOLESŁAWA CHROBREGO
1.Marta Blandzi
2.Marta Gdula
3.Krystian Haraburda
4.Katarzyna Malinowska
5.Andrzej Matuszak
OS. JANA III SOBIESKIEGO
1.Grażyna Grzelczak
2.Szymon Kwiatkiewicz
3.Konrad Palicki
4.Grażyna Pietrzak
5.Piotr Szczepanowski
OS. WŁADYSŁAWA ŁOKIETKA
1.Eugeniusz Bayer
2.Czesław Koperski
3.Paweł Perz
4.Miłosz Rumianowski
5.Robert Wojtan
OS. BOLESŁAWA ŚMIAŁEGO
1.Lucyna Jaworska-Wojtas
2.Lech Kuźmiński
3.Mariusz Talaśka
4.Barbara Wiśniewska
5.Piotr Zagawa
OS. WŁADYSŁAWA JAGIEŁŁY 
I ZYGMUNTA STAREGO
1.Julita Banaśkiewicz
2.Zbigniew Gruszka
3.Izabela Frankowska-Żok
4.Krystyna Kaczmarek
5.Waldemar Majtas

Walne Zgromadzenie PSM 

Absolutorium dla Zarządu 
i wybrane Rady Osiedli

Tegoroczne Walne Zgromadze-
nie Poznańskiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej przeprowadzone w no-
wej formule – dwie części zamiast 
dotychczasowych sześciu – prze-
biegło na ogół w spokojnej i rze-
czowej atmosferze. Wybrano no-
we rady sześciu osiedli, zaakcep-
towano sprawozdania spółdziel-
czych władz udzielając absoluto-
rium członkom Zarządu i przyję-
to uchwały umożliwiające zacią-
gnięcie kredytów na kontynuowa-
nie programu termomodernizacji 
oraz o zasadach podziału zysku 
spółdzielni, który za ubiegły rok 
wyniósł ponad 6,7 mln zł.

Zanim jednak rozpoczęły się obra-
dy niektóre poznańskie media nagła-
śniały krytyczne opinie o wyznaczeniu 
terminu Walnego Zgromadzenia w dni 
robocze i to już o godz. 10, co mia-
ło utrudniać niektórym spółdzielcom 
udział w zebraniach. Glosy takie a na-
wet wnioski o przeniesienie obrad na 
inne wolne od pracy dni pojawiły się 

także na początku obu zebrań, jednak 
nie zyskały one poparcia zdecydowanej 
większości uczestników, którzy chcieli 
rzeczowo rozmawiać o najważniejszych 
sprawach spółdzielni. 

Obie części zgromadzenia, w pierw-
szej obradowali mieszkańcy osiedli Bo-
lesława Śmiałego, Stefana Batorego i 
Władysława Łokietka, w drugiej osie-
dli Bolesława Chrobrego, Jana III So-
bieskiego oraz Władysława Jagiełły i 
Zygmunta Starego, potoczyły się więc 
zgodnie z przyjętym porządkiem obrad. 
Otworzył je Dariusz Malinowski, prze-
wodniczący Rady Nadzorczej, a po wy-
borze prezydium zebrania przystąpio-
no do procedury wyborów uzupełniają-
cych do Rady Nadzorczej oraz wyboru  
członków rad osiedli. Po prezentacji 
kandydatów przystąpiono do wydawa-
nia kart wyborczych oraz tajnego gło-
sowania. Wszyscy uczestnicy wybierali 
dwóch członków Rady Nadzorczej a po-
nadto mieszkańcy poszczególnych osie-
dli wybierali składy swoich rad osiedli. 
W tych wyborach kandydatów było wię-

cej niż miejsc i rywalizacja o głosy bu-
dziła spore emocje. Po oddaniu kart 
do głosowania do poszczególnych urn 
członkowie komisji skrutacyjnej przy-
stąpili do obliczania wyników głosowa-
nia, które zostały podane na koniec ze-
brania. Składy nowych rad osiedli za-
mieszczamy poniżej.

Dokończenie na stronie 8
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W kolejnym punkcie ob-
rad głosowano nad projekta-
mi uchwał zgłoszonymi przez 
członków PSM, które dotyczyły 
zmian w statucie oraz ograni-
czenia uposażeń członków spół-
dzielczych władz. Przedstawione 
propozycje nie uzyskały poparcia 
większości spółdzielców. Z zain-
teresowaniem wysłuchali oni na-
tomiast sprawozdań z działalno-
ści spółdzielczych władz w roku 
2025. Maciej Graczyk, prezes Za-
rządu PSM, podkreślił że spół-
dzielnia licząca blisko 19 tys. 
członków, w której budynkach 
mieszka ponad 30 tys. osób jest 
w dobrej i stabilnej sytuacji eko-
nomicznej. Najlepiej świadczy o 
tym wypracowany w ubiegłym 
roku zysk, który przekroczył 
6,7 mln zł. Kwota ta, zgodnie 
z uchwałą przyjętą przez Walne 
Zgromadzenie, przeznaczona zo-
stanie głównie na fundusze re-

montowe poszczególnych osie-
dli a także wsparcie działalno-
ści kulturalno-sportowej. 

W sprawozdaniu Rady Nad-
zorczej wskazano, że została ona 
wybrana w czerwcu ubiegłego ro-
ku i jej członkowie z dużym zaan-
gażowaniem oraz odpowiedzialno-
ścią przystąpili do usprawniania 
funkcjonowania spółdzielni. Za-
strzeżeń do działań poprzednich 
zarządów, czego wyrazem był go-
rący przebieg ubiegłorocznego 
Walnego Zgromadzenia, nagro-
madziło się bowiem wiele. Wy-
brani wówczas członkowie Rady 
Nadzorczej mieli zatem sporo pro-
blemów do rozwiązania. Powołali 
nowy Zarząd oraz przyjęli nowy 
schemat organizacyjny spółdziel-
ni, który jest obecnie wdrażany. 
Przewiduje on ograniczenie licz-
by etatów i wykorzystanie w więk-
szym stopniu nowych technolo-
gii informatycznych oraz firm ze-
wnętrznych.

W dyskusji nad sprawozda-
niami podnoszono między inny-
mi kwestie informowania miesz-
kańców o spółdzielczych dzia-
łaniach. Mimo publikacji na ła-
mach „Echa Piątkowa”, znaczne-
go ożywienia strony internetowej 
oraz zamieszczania przekazów w 
mediach społecznościowych nie-
którzy dyskutanci dopominali się 
o jeszcze więcej informacji. Pre-
zes M. Graczyk odnosząc się do 
tych uwag zapewnił, że rozmawia 
i będzie rozmawiał z każdym spół-
dzielcą i jest do ich dyspozycji w 
siedzibie Zarządu w każdy ponie-
działek w godz. 15-17. Zachęcał do 
bezpośrednich i rzeczowych roz-
mów o wspólnych spółdzielczych 
sprawach.

Zapytaliśmy więc M. Gra-
czyka, prezesa PSM, o wnio-
ski z Walnego Zgromadzenia 
i przyszłość spółdzielni:

- Decyzję o przeprowadzeniu 
Walnego Zgromadzenia w dwóch 
zamiast dotychczasowych sześciu 

częściach poprzedziło wiele analiz. 
Organizacja ubiegłorocznego Wal-
nego kosztowała spółdzielnię po-
nad 140 tys. zł. Chcieliśmy ogra-
niczyć wydatki oraz sprawniej 
przeprowadzić zebrania i dlatego 
wspólnie z Radą Nadzorczą zdecy-
dowaliśmy zgrupować osiedla geo-
graficznie – jednego dnia wspól-
nie obradowali mieszkańcy osie-
dli Bolesława Śmiałego, Stefana 
Batorego i Władysława Łokiet-
ka, drugiego – osiedli Bolesława 
Chrobrego, Jana III Sobieskiego 
oraz Władysława Jagiełły i Zyg-
munta Starego. Najwięcej emocji 
budziła pora zebrań – dzień robo-
czy i przed południem. Jednak z 

analiz wynika, że 70 proc miesz-
kańców naszych osiedli stanowią 
osoby starsze, w większości eme-
ryci. Dotychczas najczęściej narze-
kano, że zebrania rozpoczynające 
się popołudniami przeciągały się 
do późnej nocy i osobom starszym 
oraz idącym nazajutrz do pracy 
trudno było w nich uczestniczyć. 
Wszystkim więc chyba łatwiej ob-
radować w ciągu dnia. Wydaje 
się, że frekwencja, choć oczywiście 
mogłaby być większa, była zbliżo-
na do tej w latach poprzednich. 
Ale będziemy oczywiście analizo-
wać przebieg tegorocznego Walne-
go Zgromadzenia i starać się do-
skonalić jego formułę.

- Podobnie jak staramy się 
systematycznie zmieniać i ulep-
szać funkcjonowanie spółdziel-
ni. Wraz z Radą Nadzorczą, 
która wymaga i nadzoruje ale 

też współpracuje z Zarządem,  
wdrażamy wiele rozwiązań, któ-
re przynoszą wymierne korzyści 
mieszkańcom. Przyjęliśmy no-
wy schemat organizacyjny oraz 
wzmocniliśmy działy techniczny 
i księgowy. Naszymi prioryteta-
mi jest utrzymanie stabilnej sy-
tuacji finansowej, przyspieszenie 
termomodernizacji i remontów 
budynków, pozyskiwanie środ-
ków zewnętrznych oraz posze-
rzanie oferty kulturalnej klubów 
osiedlowych. Zadań przed nami 
wiele i dlatego potrzebny jest w 
spółdzielni zespół sprawnych spe-
cjalistów i rzetelnych ludzi. Tacy 
aktywni i oddani sprawom spół-
dzielni członkowie są dzisiaj w 
Radzie Nadzorczej i takich, mam 
nadzieję, wybrano do rad osiedli. 
Razem zrobimy wiele dobrego dla 
spółdzielców i dla Piątkowa. (i)

    
INFORMATOR PSM

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
Osiedle Bolesława Chrobrego 117
60-681 Poznań
tel. 61 8272-200
e-mail: info@ psm.poznan.pl
www.psm.poznan.pl

Administracja Osiedla Bolesława Chrobrego
os. Bolesława Chrobrego 110/11
60-681 Poznań
tel.: 61-82-23-912, 61-82-23-942, 61-82-23-271
e-mail: adm.chrobry@psm.poznan.pl
P. o. Kierownika - Dariusz Januchowski
Dyżurny instalator: 502 390-632
Dyżurny elektryk: 502 390-642 

Administracja Osiedla Jana III Sobieskiego i Marysieńki 
os. Jana III Sobieskiego 103
60-688 Poznań
tel.: 61-82-34-301 ,tel.: 61-82-34-291 dział techniczny 
e-mail: adm.sobieski@psm.poznan.pl
Kierownik - Maciej Delikta
Dyżurny instalator: 605 781-596
Dyżurny elektryk: 605 781-598 

Administracja Osiedla Bolesława Śmiałego
os. Bolesława Śmiałego 104
60-682 Poznań
Telefony:
61-82-36-021 - Sekretariat
61-82-36-041 - Dział Techniczny (wew. 377, 388)
61-82-36-021 - Dział Administracyjny (wew. 366)
e-mail: adm.smialy@psm.poznan.pl
P.o. Kierownika - Elżbieta Nowak 
Dyżurny instalator: 605 594 962 lub 530 470 871 
Dyżurny elektryk: 605 594 962 lub 530 470 871

Administracja Osiedla Stefana Batorego
os. Stefana Batorego pawilon nr 38 A wejście A
60-687 Poznań
tel.: 61-82-17-381, 61-82-18-041, 
e-mail: adm.batory@psm.poznan.pl
e-mail: tech.batory@psm.poznan.pl
Kierownik - Janusz Piskor
Dyżurny instalator 606 189-518
Dyżurny elektryk 606 189-794 

Administracja Osiedla Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego
os. Władysława Jagiełły bud. nr 29
60-694 Poznań
tel. 61-822-58-31, tel. 61-822-28-27
e-mail: adm.jagiello@psm.poznan.pl
Kierownik - Joanna Wiśniewska 
Dyżurny instalator: 603 450 357
Dyżurny elektryk: 518 491 233 
Gospodarz osiedla OWJ 782 012 362
Gospodarz osiedla OZS 607 439 491 

Administracja Osiedla Władysława Łokietka
os. Władysława Łokietka 102
61-616 Poznań
tel. 61- 82-27-461
e-mail: adm.lokietek@psm.poznan.pl
P. o. Kierownika - Błażej Tęcza
Dyżurny instalator: 602 279-530
Dyżurny elektryk: 602 278-751

Ciąg dalszy ze strony 7

Walne Zgromadzenie PSM 

Absolutorium dla Zarządu i wybrane Rady Osiedli
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Osiedle Bolesława Chrobrego
Klub Osiedlowy „PRZYJACIELE” (pawilon 110) 
- działania stacjonarne dla seniorów, plenero-
we dla dzieci i dorosłych, wycieczki i nauka j. 
polskiego dla osób z Ukrainy. Program wyda-
rzeń ruchomy, kontakt telefoniczny w godz. 
10-18 (pon - pt).
Instruktorka: Sylwia Czubała, kom. 609 008 
986, e-mail: klub.przyjaciele@psm.poznan.pl 
Godziny otwarcia klubu: poniedziałek 

12.15-13.30 i 16 – 18;  wtorek 14-19;  śro-
da 14-18; czwartek 11-17; piątek 16-18.

Osiedle Bolesława Śmiałego
Osiedlowy Klub „KORONA”, 
os. Bolesława Śmiałego paw.104; 
tel. 61 823 60 21 wew. 313

 Zajęcia dla dorosłych i seniorów 
prowadzi Ludmiła Kłos

Klub czynny:
poniedziałek 9-17
wtorek 12-20

środa 12-20
czwartek od 12-20
piątek od 9-17

Osiedle Jana III Sobieskiego
Klub Osiedlowy „HETMAN”, os. Jana III 
Sobieskiego pawilon 52

 Prowadząca Stenia Golińska; 
tel. 61 827 23 44

Klub czynny we wszystkie dni 
robocze od poniedziałku do piątku 
w godz. 13-21

Osiedle Stefana Batorego
Klub Osiedlowy „BATORY”, os. Stefana 
Batorego pawilon nr 38 A wejście E

Instruktor Beata Przybylska–Kujawa; 
tel. 61 8217 381 wew. 607
W klubie odbywają się zajęcia stałe:

poniedziałek 8.30-9.15
wtorek 9-13, 16-19
środa 9.30-10.30, 16-18

czwartek  8.15-9, 10-11, 
11.30-12.15, 15-18

piątek 9-14

Os. Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego

Klub osiedlowy „KRÓLEWSKA OAZA”, 
os. Władysława Jagiełły 13 A
Instruktor: Agnieszka Krysztofiak
Klub czynny:

czwartki: 17-19, piątki: 16-19, 
soboty: 12-15

Osiedle Władysława Łokietka
Klub Osiedlowy „ZŁOTY LIŚĆ”, os. Włady-
sława Łokietka 4, tel. 696 381 102

Instruktor Małgorzata Pilch; 
Klub czynny: 

we wtorki i czwartki 14-17

Osiedlowy informator klubowy Osiedlowy informator klubowy 

W Złotym Liściu

Kulinaria, radio i motylki

Klubowiczki ze „Złotego Li-
ścia” na os. Władysława Łokietka 
aktywnie testują sprzęty kuchenne 
w swojej nowej siedzibie. Zajęcia 
kulinarne są ciekawe i bardzo 
smakow ite. 

Niedawno upieczono beziki a przed 
Wielkanocą przygotowano uroczyste 
spotkanie, na które zaproszono kie-
rownika administracji osiedla. Nie tyl-
ko kulinaria zajmują panie, bo w klu-
bie jest ich zdecydowana większość. Z 
prelekcją na temat historii radia przy-
szedł Jacek Bochiński. Przyniósł ze so-

bą stary model odbiornika radiowego, 
który oglądano z zainteresowaniem. 
Zwykle dzieci robią różne drobiazgi z 
kolorowego papieru. Tym razem senio-
rzy przygotowywali papierowe motylki 
dla przedszkolaków. Wyszły bajeczne.

W słoneczny kwietniowy dzień 

wspólnie wybrano się na wycieczkę na 
Cytadelę. Podziwiano postępy przyro-
dy w zazielenianiu i kwitnieniu roślin 
w parku. Po spacerze seniorzy z chę-
cią udali się na kawę i ciastko do po-
bliskiej restauracji. Dzień zakończono 
z poczuciem satysfakcji. (mpil)
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Ścieżki i zaułki (34)

Mój wielki wymarzony dzień
17 czerwca 2025, wtorek
Szłam na mityng AA Grupy „Kobie-

ty” przy Rynku Wildeckim. Przecho-
dziłam obok ogródka, w którym zoba-
czyłam kolejną poetkę z naszego gro-
na poznańskich literatów – Katarzynę 
Michalewską. Zaskoczenie całkowi-
te. Kasia czekała na swoją przyjaciół-
kę z młodości – Nataszę Matuszew-
ską, jednak jeszcze jej nie było, wo-
bec tego zdecydowałam się dosiąść. 
I wywiązała się między nami bardzo 
ciekawa rozmowa, jak na dwie poet-
ki przystało. Nawet wymieniłyśmy się 
tomikami – Kasia podarowała mi swój 
napisany ku pamięci zmarłej mamy. 
Dyskusja zeszła na sprawy duchowe, 
światopoglądowe – Kasia interesuje 
się buddyzmem, a ja niedawno oglą-
dałam w kinie „Muza” przesłanie do 
ludzkości Jego Świątobliwości Dalaj-
lamy XIV. Zgodziłyśmy się, że żyjemy 
w trudnym czasie, czasie „przełomu” 
- obfitującym w wynalazki na mia-
rę druku Gutenberga, które nas jako 
społeczność ludzką jednocześnie łą-
czą i dzielą. Moja rozmówczyni jest 
psychologiem i wybitną fotograficz-
ką – będę więc teraz z zainteresowa-
niem wypatrywała jej prac. Tymcza-
sem nadeszła oczekiwana przyjaciół-
ka, którą okazała się być córką Marii 
Matuszewskiej, również pani psycho-
log, która zakładała wspólnotę ano-
nimowych alkoholików w Poznaniu 
i w Polsce. Cóż za niesamowite spo-
tkanie, wszak ja szłam właśnie na mi-
tyng! Miałyśmy więc moc tematów 
i spostrzeżeń, nawet odważyłam się 
odczytać paniom moje wiersze po-
święcone tej strasznej chorobie uza-
leżnieniowej. Pani Natasza miała łzy w 
oczach. Jej wspaniała mama napraw-
dę poświęciła życie alkoholikom. Mia-
łam więc potem co opowiadać moim 
trzeźwiejącym koleżankom i zgodziły-
śmy się co do jednego: „NIE MA PRZY-
PADKÓW W ŻYCIU”.

19 czerwca 2025, czwartek
NAPOTKANY CZŁOWIEK: Jadę 

windą z młodą panią, upośledzoną 
umysłowo. Pani jest z dzieckiem – 
śliczną córeczką w okularkach i wó-
zeczku. Widzę jednak, że córeczka też 
jest chora, chociaż teraz pięknie się 
do mnie uśmiecha. Mówię z ogrom-
nym podziwem dla tej pani: „życzę, 
żeby córeczka się dobrze chowała!” A 
ona odpowiada tak, że „w pięty mi po-
szło”: „już się dobrze chowa!” 

22 czerwca 2025, niedziela
NAPOTKANY CZŁOWIEK: Wracam 

autobusem 911 z cmentarza Miłosto-
wo, gdzie pojechałam się pokłonić 
mojemu tacie z okazji Dnia Ojca. Obok 

mnie na siedzeniu siedzi para: młoda 
kobieta i młody mężczyzna. Nic nie-
zwykłego. A jednak. Otóż ani ona, ani 
on nie mieli ŻADNEGO tatuażu! Było 
bardzo gorąco, upalnie, więc młoda 
kobieta miała tylko sukienkę na ra-
miączkach i w związku z tym odsłonię-
te ciało. Patrzyłam na nich zafascyno-
wana: jakże piękni, jakże niewinni, jak 
nieskażeni tą potworną, okropną, po-
gańską modą niszczenia i stygmatyzo-
wania swojego ciała, która jest teraz 
– nie wiem dlaczego – tak popularna. 
Mówię do pary: „Gratuluję państwu 
odwagi, że nie ulegliście tej paskudnej 
modzie. Po co się tak kłuć”. I dodaję: 
„A panią widzę w pięknej, białej suk-
ni ślubnej  z pięknym, białym  welo-
nem”. Sympatycznie się uśmiechnęli i 
bardzo mi podziękowali. Może to spo-
tkanie będzie dla nich dobra wróżbą?

Wieczorem spotykam sąsiadów 
przy moim wieżowcu – ludzie stoją 
i zafascynowani patrzą jak bawią się 
psy. Pieski. Ich pupile. Pieski nic sobie 
nie robią z przyglądających im się, za 
to radośnie kręcą się w kółko, gryzą 
ogony, wąchają, przewracają łapami 
– ot, takie zwykłe, psie igraszki... A ja 
patrzę na tę scenę zasmucona i mó-
wię: „teraz będziemy patrzeć jak ra-
dośnie bawią się nasze pieski, ale już 
nie dzieci, bo dzieciaki to się już tyl-
ko gapią w te „ajfonki”... Zrobiło nam 
się wszystkim jakoś smutno, tym bar-
dziej, że wszyscy niestety rozumiemy, 
co ja powiedziałam.

29 czerwca 2025, niedziela
Mój wielki, uroczysty, wymarzo-

ny dzień. W Galerii „Kreatura” na po-
znańskiej Wildzie odbyło się moje 
pierwsze, w pełni profesjonalne spo-
tkanie autorskie. Co prawda nie takie 
pierwsze, ponieważ miałam już cztery 
spotkania, ale pierwsze tej rangi, po-
wiązane z promocją mojej książki – to-
mu poezji „58 utworów o Panu Bogu, 
Ludziach i Życiu”. Spotkanie było z mo-
deratorem, którym była Dorota Jędra-
szyk, właścicielka Wydawnictwa „Ate-
na”, które opublikowało moją książkę i 

z Krzysztofem Ląkocy, który również w 
tym wydawnictwie opublikował książ-
kę „Listy do Zbigniewa Herberta”. Cze-
kałam na tego rodzaju wydarzenie... 
40 lat. Gdy miałam 10 lat, postanowi-
łam sobie, że zostanę słynną pisarką i 
od tego momentu systematycznie pi-
szę, rozwijam się, kształcę. Stąd studia 
na filologii polskiej. Zawsze wspierał 
mnie mój ojciec, wielki miłośnik do-
brej literatury i mój mąż – filolog ro-
mański, który  czyta w siedmiu języ-
kach. Byłam im też winna takie spo-
tkanie – tak jak zresztą całej rodzinie 
chociaż książkę zadedykowałam z pre-
medytacją: Sobie, Rodzinie oraz Przy-
jaciołom. 

W galerii czuć było atmosferę peł-
ną sympatii i pozytywnych wibracji, 
więc „wyluzowana” zaczęłam uczest-
niczyć w spotkaniu. Moja pani wy-
dawca najpierw przedstawiła swo-
ich twórców, odczytała nasze krót-
kie biogramy. Ja prezentowałam się 
jako pierwsza. Mogłam wypowiadać 
się otwarcie, a więc poruszyłam bo-
lesny problem choroby alkoholowej, 
jaka dręczy polskie społeczeństwo, a 
z którą postanowiłam walczyć moim 
piórem. Odczytałam wiersze na ten 
temat. Opowiedziałam o przyjaźni, 
bliskiej relacji z Ryszardem Kapuściń-
skim oraz o kraju, który podbił moje 
serce – Paragwaju. To państwo ma tak 
tragiczną, zbliżoną historię do Polski a 
jest w naszym kraju praktycznie nie-
znane. Dostałam bardzo ciekawe py-
tania od dość licznie zgromadzonej 
publiczności. Nawiązując do mojego 
kolegi „po piórze”, pana Krzysztofa, 
zauważyłam, że moje utwory świado-
mie swoją poetyką nawiązują do twór-
czości właśnie Zbigniewa Herberta. I 
w ten sposób – gdy oddałam pałecz-
kę drugiemu bohaterowi spotkania – 
panu Krzysztofowi – nawiązał się mię-
dzy nami specyficzny dialog, niejako 
„korespondencja” naszymi wiersza-
mi. Po prostu – według wskazań mo-
deratorki Doroty – pan Krzysztof czy-
tał swój wiersz i go komentował, po-
tem ja odpowiadałam moim.  Było to 
bardzo ciekawe i inspirujące. Tomik 
p ana Krzysztofa ozdobiony był mini 
grafikami nawiązującymi do rysun-
ków Mistrza Zbigniewa z podróży. At-
mosfera na spotkaniu była ze wszech 
miar sympatyczna, miła, życzliwa. Był 
oczywiście opiekun naszego Klubu Li-
terackiego „Dąbrówka” Jerzy Grupiń-
ski, co mnie bardzo ucieszyło. Na-
prawdę warto żyć, warto przechodzić 
najróżniejsze próby od losu, by choć 
raz przeżyć tak niezwykły, podniosły, 
udany wieczór jak ten.

Celina Lesiewicz
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Prosto z miasta 
Z botem nie wygrasz

Ni z tego, ni z owego a prawie 
nie mielibyśmy już w Poznaniu toru 
samochodowego. Pewnego wiosenne-
go dnia Główny Inspektor Ochrony 
Środowiska ogłosił bowiem jego za-
mknięcie z powodu przekroczenia o 
kilka decybeli norm hałasu zmierzo-
nych nie wiadomo kiedy i gdzie. Po 
chwilowym zaskoczeniu taką nagłą 
decyzją podniósł się taki raban w 
mediach i władzach miasta a na-
wet w ministerstwie sportu, że na-
stępnego dnia GIOŚ podjął decyzję 
o zawieszeniu swej decyzji i poznań-
ski tor samochodowy, jedyny w kra-
ju posiadający wszelkie wymagane 
homologacje do uprawiania spor-
tów motorowych, może nadal funk-
cjonować. Jak długo nie wiadomo, 
gdyż wokół tego obiektu powstałego 
w dekadzie gierkowskiej prosperity 
od samego początku sporo się dzie-
je. Budowano go trochę na łapu-ca-
pu sposobem gospodarczym, prawie 
na dziko, nie przejmując się zbyt-
nio uregulowaniem kwestii tereno-
wo-prawnych oraz wymagań ekolo-
gicznych. Przez lata toczyły się więc 
potem spory ze spadkobiercami po-
przednich właścicieli gruntów na 
których wyrósł obiekt będący dzisiaj 
dumą miasta. Teraz dochodzą jesz-
cze spory z ekologami oraz miesz-
kańcami domów, które pobudowano 
w sąsiedztwie toru. Jest więc głośno 
na nim i wokół niego. A może o to 
właśnie chodziło, bo czy można by-
ło sądzić, że jedną decyzją, choćby 
pierwszego ekologa w kraju, uda się 
zlikwidować z dnia na dzień jedyny 
taki obiekt w kraju?

H H H
Z zaskoczenia działają nie tylko 

obrońcy przyrody, w ich ślady po-
szli poznańscy miłośnicy siatkówki i 
ogłosili powstanie nowego klubu Fort 
Poznań, który ma przebojem podbić 
krajową ligę piłki siatkowej. W tej 
trochę niszowej w świecie dyscyplinie 
sportowej Polska jest akurat potęgą 
i jej popularność u nas może pra-
wie konkurować z piłką nożną. Do 
tej pory stolica Wielkopolski w tym 
sporcie była białą plamą i teraz ze-
brali się ludzie, którzy postanowili 
to zmienić. Plany ogłoszono szerokie 
i z rozmachem zabrano się do popu-
laryzacji Fortu wśród poznaniaków. 
Nazwa ma chyba nawiązywać do for-
tów, z których nasze miasto słynie. 
Przez lata były nieco zapomniane i 
zaniedbane, ale obecnie powoli od-
zyskują dawną świetność. Może więc 
także w siatkówce poznański Fort bę-
dzie nie do zdobycia.

H H H
W gospodarnym Poznaniu kilku 

przedsiębiorczych urzędników posta-
nowiło zagospodarować nadwyżki fi-
nansowe, którymi dysponują dewelo-
perzy i na skutek tych działań afera 
łapówkarska wykryta w zeszłym roku 
w Zarządzie Dróg Miejskich zatacza 
coraz szersze kręgi. Tej wiosny funk-
cjonariusze wiadomych służb znów 
nawiedzili magistrat i kontrolowali 
umowy związane z miejskimi inwe-
stycjami. Sprawa wciąż się toczy w 
dużej dyskrecji i na razie nie wiado-
mo kto brał, kto dawał, ale wiado-
mo, że źle się dzieje w poznańskich 
instytucjach. Chociaż, jak wynika z 
raportu przedstawionego przez opo-

zycyjnych radnych, płacą w nich 
znakomicie. 

H H H
Przyspieszający gwałtownie roz-

wój sztucznej inteligencji sprawia, że 
w kontaktach z urzędami oraz in-
nymi instytucjami narażeni jesteśmy 
na obcowanie z różnej maści bota-
mi, czyli gadającymi sztucznymi two-
rami. Działają one na pierwszej linii 
styku z interesantami i chociaż ich 
głównym zadaniem ma być pomaga-
nie w załatwianiu sprawy, to w rze-
czywistości dają się ludziom mocno 
we znaki i budzą w nich przerażenie. 
Rozmowa z botem to udręka, mimo 
że stara się on być miły i w ogóle 
się nie denerwuje. Ale już samo to 
potrafi właśnie człowieka wkurzyć i 
doprowadzić go niemal do rozstroju 
nerwowego. Takiego stanu doświad-
czyłem niedawno podczas potyczek z 
pewną instytucją bankową. Po wiel-
kich bojach z botem dostępowałem za-
szczytu rozmowy z kolejnymi konsul-
tantami, którzy jednak niewiele mo-
gli pomóc tylko wytrwale sprawdzali 
moją tożsamość i… odsyłali z powro-
tem do bota, gdyż jak się okazało tyl-
ko on miał uprawnienia do cyfrowe-
go załatwienia sprawy. Konsultanci 
płci obojga, których poznałem chyba 
kilkunastu mogli tylko pogadać, coś 
tam wyjaśnić i poradzić, ale praw-
dziwa władza należała już do bota! 
Na razie jeszcze całkiem miłego, ale 
kto wie jaki będzie, gdy sobie w tych 
swoich cyfrowych zwojach uświadomi 
własną potęgę?

WIST

  

Piątkowskie opowieści
O Umultowie słów kilka

Wschodnią granicę osiedli „królewskich” na Piątko-
wie stanowi ulica Umultowska. Skąd ta nazwa?

Umultowo to wieś położona nad Wartą, między 
Moraskiem, Radojewem i Naramowicami. Osadnictwo 
w tym rejonie, w okolicach Jeziora Umultowskiego, 
datowane jest już w XI wieku, ale nazwa kształtowa-
ła się długo. Początkowo podawano ją jako Ulułtowo 
i Umółtowo, co wpływało na brzmienie nazwy tej czę-
ści miasta. Rozwój siedliska stopniowo następował w 
kierunku Warty.

Po drugiej wojnie światowej Umultowo nie budziło 
nazbyt sympatycznych skojarzeń, gdyż w latach sie-
demdziesiątych ubiegłego wieku znajdowało się tam 
wysypisko śmieci komunalnych Poznania, później prze-
niesione do Moraska.  Administracyjnie była to wte-
dy część gminy Suchy Las. Jednak już w II połowie 

XX wieku stopniowo Umultowo było włączane w grani-
ce Poznania, razem z Moraskiem i Radojewem. Osta-
teczne przyłączenie, nastąpiło 1 stycznia 1987 roku. 

Dzisiejsze Umultowo szczególnie zapisane jest w ży-
ciu Poznania jako miejsce lokalizacji miasteczka uni-
wersyteckiego (niekiedy z angielska zwanego kampu-
sem), z Wydziałami: Fizyki, Matematyki i Informatyki, 
Biologii, Chemii, Historii, Nauk Politycznych i Dzien-
nikarstwa oraz Nauk Geograficznych i Geologicznych. 
Stąd też ogromne znaczenie ma znajdująca się tam 
pętla autobusowa Różany Potok, z której korzystają 
żacy z całego Poznania. 

Tak więc ulica Umultowska jest symbolicznie dro-
gą ku oświacie, prowadzi do ośrodka o wielkich trady-
cjach naukowych i edukacyjnych Poznania.

Marek Rezler
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Byt osobny i kapryśny

Porachunki z poezją

Urodzony w latach 
sześćdziesiątych ubiegłe-
go wieku Marek Bocian 
dzieciństwo spędził w 
wielkopolskim miastecz-
ku. Były to czasy późnego 
Gomułki, a potem okres 
przemian za Gierka.

Pamiętam jak było analo-
gowo bez smartfona, bez in-
ternetu. Na listy od dziew-
czyny czekało się z biciem 
serca i wypatrywało listo-
nosza. Teraz wszystko przy-
spieszyło – mówi z uśmie-
chem M. Bocian. Poetą by-
wa od czasu do czasu, tak 
może na  jedną ósmą eta-
tu... a zawodowo zajmuje się 
ubezpieczeniami. Należy do 
poetyckiego Klubu Dąbrów-
ka prowadzonego przez Je-
rzego Grupińskiego. Wcze-
śniej odludek artystyczny pi-
szący  do szuflady, przez pe-
wien czas umieszczał wier-
sze anonimowo w interne-
cie. 

Jego pisanie zaczęło się 
w liceum i pierwszy laur 

zdobył w miejscowym kon-
kursie poezji, którego te-
matem było „Dziecko”. 
Matka zdziwiła się mocno, 
że ma poetę w domu. De-
biutował w roku 1985 w pi-
śmie drugiego obiegu „bez 
tytułu” głównie przez zna-
jomość ze Zbyszko Trze-
ciakowskim związanym z 
tzw. Kulturą zrzutu. Do-
brze wspomina znajomość 
z poznańskim poetą Mar-
kiem Kośmidrem, który 
inspirował go do pisania. 
Tekst poetycki to, jego zda-
niem, byt osobny, kapry-
śny, czasem sam się pisze 
spływa, ale czasem poród 
jest trudny, karkołomny,  
trzeba pomóc – a potem 
wreszcie ulga i radość jak 
katharsis. 

-Lata mego dzieciństwa 
to ciągłe zabawy z kolega-
mi na podwórkach, a to w 
wojnę, pałkę wyręczałkę, wy-
ścigi pokoju, pikuty.  W do-
mu nie przelewało się ale 
było rodzinnie. Wieczorami 
ojciec dużo czytał baśni i to 
ukształtowało moją wrażli-
wość. W tamtych latach re-
gionalizmy były czymś żenu-
jącym niemal napiętnowa-
nym.  Pamiętam jak dzieci 
śmiały się z koleżanki. któ-
ra coś «zagodała po naszy-
mu». Teraz to się zmienia. 
Moje „porachunki z poezją» 
– to głównie stare zaszłości 
które od czasu do czasu do-

magają się uwolnienia. Je-
śli ten poetycki owoc sprawi 
także innym jakąś korzyść, 
to dodatkowa radość – pod-
sumowuje poeta.  

Po co komu
Po co komu babcia
śpiewała nuciła mi do ucha
co za przemiłą nutę 
 w chłodzie serca
zostawiła
jakie cukierki dawała 
 gdy umarła
uśmiechała się
- Ty rachawo chamańska 
 - wygrażała lachą
Karmiła nas pijanymi 
 wiśniami
rzygałem z wysokiego piętra
Dziadek przepędzał  
chłopaków motorkiem
kazał słuchać ryku 
 silnika /nie słyszałem/
Despota wszędzie gasił 
 światło
w końcu był majstrem 
 u Ceglorza
Ona sikała rano do nocnika
Kiedy jej 80 lat 
 wreszcie odejdzie
/wymyślałem/ Zasłonili 
 lustra
Gruba kulawa śpiewała 
 zdrowaśki
- ave ave zdrowaś Maryja
to wtedy było gdy 
 po nas skakały
te same pchły
z naszego sennika
Teraz
biegnę po lesie wstęga rzeki

ciągnie się za mną 
 tamta nuta
głaskanie w sercu
/dużo jak na jednego łobuza/
miła drobina bez słowa 
 w świecie
gdy
usypiam litery

śpiewanka do huśtania 
nóżek

głupie ludzie
homo sapie
kury głupie
żaby dmuchane
świnie ubite
wróble schwytane
króliki obdarte
skład Grzelowej obrabowany
z czekolady
dawne dziecięco - wiejskie
wakacje

na powrót
dziś widzę Szczęście idzie
ze spuszczoną nisko głową
wpatrując się w małego żuka
biedak maszeruje 
 ruchliwą drogą
jakie Szczęście spotkało 
 owada
schroniło do pudełka
na powrót odniosło
fartownie
tymczasem żuk
Nieszczęsny
do narzeczonej
nie dotarł

Marek Bocian

Spotkanie literackie w „Dąbrówce” 

Między nami poetami
Miłośnicy literatu-

ry spotkali się w klu-
bie „Dąbrówka” z Mar-
kiem S. Podborskim – 
redaktorem działu poezji 
miesięcznika „Akant”, 
który zaprezentował 
swą najnowszą książkę 
„Szwank”.

Uczestnicy z zaintere-
sowaniem wysłuchali wier-
szy czytanych przez auto-
ra.  Spotkały się one z przy-
chylnym odbiorem publicz-
ności, a ich interpretacja 
wywołała liczne refleksje 
i komentarze. Szczególne 
zainteresowanie wzbudził 
tytuł książki „Szwank” – 

jego geneza, wieloznacz-
ność oraz konteksty inter-
pretacyjne stały się punk-
tem wyjścia do inspirują-
cej rozmowy o języku i do-
świadczeniu współczesno-
ści. Spotkanie poprowadził 
jak zwykle Jerzy Grupiński 
niestrudzony popularyza-
tor poezji.  
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Krzyżówka nr 5

BARAN (21.03 - 20.04). Ady przestań już na wiosnę zez tym ciągłym bręcze-
niem, rozmymłaniem i marudzeniem. Jesteś szportowny szczun, masz fi fa i jak 
się akuratnie przyłożysz, to wnet uzorgujesz wuchtę bejmów.
BYK (21.04 - 21.05). Post i święta jakoś przepynkałeś, ale zaś teraz musisz się 
przyłożyć do roboty oraz akuratnego pozałatwiania wszelkich spraw urzędo-
wych i rodzinnych. Porzundek zez famułą i wew kwitach ale zaś musi być. 
BLIŹNIĘTA (22.05 - 21.06). Wiosennymi zmianami wew robocie zbytnio się 
nie przejmuj. Wprawdzie przyjdzie ci chapać za dwóch abo i trzech kumpli, ale 
zaś potem wnet uzorgujesz kabze pełną bejmów. 
RAK (22.06 - 22.07). Zadbaj o zdrowie i wykorzystaj ciepłe dni na wygib za 
miasto lub spotkanie ze starą eką. Zwłaszcza że słonyszko będzie ci plożyć. Zez 
takiego lofrowania i blubrania wynikną fi fne pomysły.
LEW (23.07 - 22.08). Rychtuj się na fest rajzę zez starą wiarą. Ino na tym wio-
sennym lofrowaniu oraz inszych balangach za frechownie se nie poczynaj, bo 
jeszcze w kalafę zarobisz i poruty se narobisz.  
PANNA (23.08 - 22.09). Wew robocie, zwłaszcza przy nowej wiarze za wiele się 
nie chichraj ani tyż się zbytnio nie staluj. Całkiem spokojnie, z wielką rułą rób 
swoje a uda ci się sporo uzorgować do kabzy.

WAGA (23.09 - 22.10). Szykują się fest rajzy i wojaże zez famułą abo starą eką. 
Będziesz mógł do woli nygusować i leżeć na słonyszku. Ino zaś się nie staluj 
i bacz byś na balangach zdrowia i bejmów nie przenorał. 
SKORPION (23.10 - 22.11). Od znajomej wiary skapnie ci fest propozycja no-
wej roboty. Bez wielkiego stalowania się oraz mądrowania zabieraj się do cha-
pania a wnet uzorgujesz wuchtę bejmów. 
STRZELEC (23.11 - 21.12). Przestań już cięgiem borchać się na całką famułę, 
a zwłaszcza szczunów oraz kejtra. Oni trochę poszuszwolić muszą, ale zaś jest 
z nimi całkiem wesoło. Wspólne lofrowanie będzie fest. 
KOZIOROŻEC (22.12 - 20.01). Zez wielkim szwungiem zabieraj się do wio-
sennych porzundków, bo w domu uzbierało się wiele klunkrów zbyrów oraz in-
szych klamotów, które najlepiej wyćpnąć na gemyle.
WODNIK (21.01 - 20.02). Bez to glapienie się wew ajfony abo insze internety 
ino głupie, chociaż cołkiem przyjemne myśli do łba ci przyłażą. Ale zaś lepiej się 
ustatkuj i żodnych brewerii zez wiarą nie wyczyniaj.  
RYBY (21.02 - 20.03). Zamiast ciągłego nygusowania, latania po marketach za 
promocjami abo glapienia się wew komputer lepiej zabierz się ze szwungiem do 
roboty. Trochę pochapiesz i skapną ci fest bejmy. 

Wiara ino wew te gwiazdy szpycuje, kalafy zadziyro jak kejter do księżyca abo w cajtungi je ciyngiem wtyko. Nasze „Echo” tyż gorsze nie może być 
i swój horoskop musi mieć leżeć na zadniej stronie. Blubry o przyszłości im barzy tajemnicze, tym prawdziwsze, dlatego podajemy je po naszymu. 
Jeśli ktoś nie rozumie, niech mu gzuby abo jaki wuja objaśni. 
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HUMORKI
Dwie krople wody jadą na 

gapę tramwajem. Nagle wcho-
dzą kontrolerzy.

- Co robimy?
- Jak to co? Pryskamy!

H H H
- Dzisiaj nie rób mi obiadu, 

kochanie. Kupiłem na wynos 
obiad z pięciu dań.

- A co takiego?
- Hot doga i czteropak pi-

wa…
H H H

- Czemu masz takie czerwo-
ne oczy? Piłeś – pyta szef w po-
niedziałek.

- Nie, płakałem cały week-
end, bo brakowało mi pracy.

H H H
- Czego chcesz – pyta na-

padnięty napastnika.
- Twoich pieniędzy.
- Ale ja jestem politykiem.
- W takim razie – MOICH 

pieniędzy.

Rozwiązanie krzyżówki nr 5:
Maj bogaty sieje kwiaty.
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Na własne oczy 

Remontowe przyspieszenie

O postępach prac remontowych 
prowadzonych na osiedlach prezes 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszka-
niowej Maciej Graczyk przekonu-
je się na własne oczy.  Wraz z dy-

rektorem technicznym Jakubem 
Nawrockim byli już na Chrobrego, 
Batorego i Jagiełły a teraz przy-
szła kolej na Os. Władysława Ło-
kietka. 

Na tym kameralnym osiedlu mieli 
sporo do oglądana, gdyż tej wiosny z 
rozmachem ruszyły remonty. Rozpo-
częło się odnawianie elewacji budyn-
ków 1, 2, 7, 9. Zadanie obejmuje od-
grzybianie, miejscowe naprawy oraz 
malowanie ścian. Kolejnym ważnym 
przedsięwzięciem jest wymiana kra-
tek wentylacyjnych przestrzeni stro-
podachu w budynkach nr 1, 2, 7 i 9. 

Podczas spaceru pomiędzy bloka-
mi z uwagą przyglądano się naprawie 
chodnika oraz modernizacji  boiska do 
streetballa i tenisa  wraz ze ścianką do 
odbijania piłek. Zyskają one nowocze-
sną nawierzchnię poliuretanową, któ-
ra poprawi wygodę i bezpieczeństwo 
użytkowników. Zakończenie wszyst-
kich prac planowane jest w tym roku.




